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Rolnictwo.
Czyli? i gdzie ogrodzenie pól jest 

potrzebne?

Obecnie, jednym z głównych przedmiotów roz
praw na zgromadzeniach Towarzystw  rolniczych 
w Niemczech, jest: ogradzanie pó l. Jak  się r o 
zumie, nader różne są w tej mierze zdania. Za
mieszczamy to ,  co dotąd byl’o powiedziane'm: 
za — i przeciw ogrodzaniu pól pło tam i żywe- 
mi czyli samorodnemi.

Za ogrodzaniem.
1- Ogrodzania każdego czasu prawie za du 

szę dobrego ro lnictwa by ły  i są uważane, w k ra -  
jach, gdzie rolnictwo do wysokiego doszło sto
pnia. Jeźli do dawnych udam y się pisarzy, le
dwie jest jeden coby nieuważał ogrodzenia za 
równie niezbędne do zbie'rania obfitych plonów, 
ja k  mierzwienie ro li  (a). T y lk o  gospodarz do-

(a )  I  naiza dawniejsza literatura rolnicza nie została w tej 
piierze w tyle. W  jednym z najdawniejszych pisarzy polskich

brze ogrodzony jest panem u siebie; nie lęka się 
szkody od sąsiada, a zapobiega mocno, tym , k tó 
re z wpływów przyrodzonych pochodzą. O gro
dzenie przywiązuje gospodarza do swe'j ziemi 
i staranniejszym c z y n i ; i dla tego to ,  ro le  ogro
dzone , zawsze są lepiej upraw iane od nie o gro
dzonych.

2. Ogrodzenia zasłaniają zboża dojrzewające 
przeciw gwałtownym wiatrom  w letniej porze, 
a m roźnym  n a  wiosnę i w jesieni.

3. Ziemia ogrodzona dłużej t rzym a żyzność 
od nie ogrodzonej; a to dla tego, że w ostatnim 
p rzypadku , w iatry  unoszą z sobą różne odżywne 
lotne cząstk i,  podczas orania ziemi zyzne'j, a 
mianowicie swie'zo mierzwionej, ulotniające się; 
a k tóre, w przeciwnym  razie, czyli gdy ro la  jest

O g o sp o d a rstw ie , P io trze  K r& scentym , wydanym dwukro
tnie w K r a k o w ie , pierwszy raz w r. 1540, a drugi raz 
w r.  1571, przedmiot ten znajduje się na str.  22 i 142. Nie
mniej i w dziele: W y b ó r  w iadom ości k ra jo w yc h  1770 r.  
wydanem, o których w Ziemianinie wielokrotnie była  mow», 
przedmiot ten gruntownie jest traktowany. R ed .
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o g r o d z o n a ,  ś l u z ą  do  n a p a w a n i a  r o ś l i n  za p o 
m o c ą  ich l i ści a .

4 .  M o ż n a  p r z y j ą ć  z p e w n o ś c i ą ;  że p o  o g r o 
d z e n i u  p ó l ,  w w i e l u  p r z y p a d k a c h ,  k i l k o k r o t n i e  
p l o n y  s ię  p o w i ę k s z y ł y  (ł>).

5. N a k o n i e c ,  u d a j m y  się do  d o św ia dc z en ia .  
W  A n gl i i  , to  t y l k o  g o s p o d a r s w o  j e s t  u w a ż a n e  za 
r z e c z y w i ś c i e  d o b r e ,  gd z ie  są po la  o g r o d z o n e .  
W B e l g i i  i we F l a n d r y i ,  ż y w e  p ł o t y  w sz y s t k ie  
o t a c z a j ą  po la ;  a w sz a k ż e  t a m  w ł a ś n i e  r o l n i c t w o  
d o s z ło  do na j w y ż sz eg o  s t o p n i a .  W e F r a n c y i ,  t a in  
t y l k o  r .olniclw . 0  w d o b r y m  z n a j d u j e  się s t a n ie ,  
gdzie  po la  są o g r o d z o n e .  N p .  w  części  B r e t a n i i ,  
w N o r m a n d y i ,  w  A n j o u ,  E o i t o u  i t.  p.

P r z e c i w n i c y  zaś  o g r o d z e n i a ,  u t r z y m u j ą :

1. Że o g r o d z e n i e  z a b i e r a  wie l e  g r u n t u ,  gdz ie  
go m a ł o ,  a n a s t ę p n i e  w  w y s o k i e j  j e s t  c e n i e ;  a 
gdzie  go j e s t  w ie le ,  p r z y c h o d z i  o n o  z b y t  d ro go ;  
z r e s z t ą  j e że l i  w s t r z y m a n i e  w i a t r u  m a  b y ć  j e d n ą  
z g ł ó w n y c h  za le t  o g r o d z e n i a ,  t e d y ,  cel t en  os ią 
ga się t y l k o  n a  m.ałęj  p r z e s t r z e n i ;  w w ię k sz e j  
zą§. ,n i e m a l  c a ł k i e m  u p a d a .

2.  Że  z b y t e c z n i e  o c i e n ia  ro le  m o k r e ,  z a te m  
w s t r z y m u j e  i ch  osusz en i e ,  ze s z k o d ą  d la  wege-  
t a c y i .  ( M o g ł o b y  to  n a s t ą p i ć  g d y b y  r o l e  b y ł y  o t o 
c z o n e  w y b u j a ł e m !  d r z e w a m i ;  al e z w y c z a j n e  sa 
m o r o d n e  p ł o t y ,  t a k /w ie l k ie j  n i e  z r z ą d z a ją  c i en i ) .

3.  Że u m n i e j s z a  p l o n y ;  p o n i e w a ż  r o ś l i n y  w b l i 
s k o ś c i  p ł o t ó w  b ę d ą c e ,  n i g d y  n ie  w y k s z t a ł c a j ą  
s ię  t a k  d o k ł a d n i e  j a k  te ,  k t ó r e  są w  o d d a l e n i u ’ 
j u ż  to  d la  t e go  że p ł u g  p o d  sa m  p ł o t  doj ść  n ie  m o 
że; j a k o  te'ż z te'j p r z y c z y n y ,  że do z u p e ł n e g o  ich 
w y k s z t a ł c e n i a ,  n i e z b ę d n i e  j e s t  p o t r z e b n e  s ł o ń 
ce; a n a w e t  i p r z y s t ę p  w i a t r ó w ,  p o w i e t r z e  o c z y 
szcza ją cyc h .  N a k o n i e c :

4. Że u ł a t w i a j ą  n a g r o m a d z a n i e  s ię  śn ie g u ,  i 
t a m u j ą  j ęgo  t o p n i e n i e ;  s p r z y j a j ą  g n i e ż d ż e n i u  się

(a) . Ale do lego m ogło się w ie le  p rz y c z y n ić :  mocniejsze 
nawożenie  ziemi i sLuaiu iie jsza jej. u p ra w a .  7i<:d\

ch w a s t ó w ,  r ó ż n y c h  o w a d ó w  i zw ie r z ą t ,  j a k o :  m y 
szy,  w r ó b l i  i t .  p .

/■ p o w y ż sz e g o  się o k a z u j e ,  iż r z e c z y w iś c ie ,  
o g r o d z e ń ,  an i  o g ó ln ie  p r z y j ą ć ,  an i  te'ż o g ó ln ie  
p o t ę p i ać  n i e  m o ż n a .  S ą  one  p r z y d a t n e  d la  p o 
m n i e j s z y c h  g o s p o d a r z y ,  k t ó r z y ,  n i e  m o g ą c  t r z y 
m a ć  p a s t e r z a ,  pu sz cz a j ą  swoje z w ie r z ę t a  do  z a m 
k n ię te j  z a g r o d y ,  n a  p a s tw is k o  p r z e z n a c z o n e j .  
N a d t o ,  w o k o l i c y  w d r z e w o  u b o g i e j , m o ż n a  m ie ć  
dość  z n a c z n ą  co do  o p a ł u  p o m o c ,  sa dzą c  t u  
i ó w dz ie  o b o k  p ł o t a  d r z e w a  s z y b k o  r o s n ą c e .  
W s z a k ż e  g o s p o d a r z e  c i ,  mi e j sce  p o d  p ł o t e m  
d la  p ł u g a  n i e d o s t ę p n e ,  z w y k l e  za p o m o c ą  r y 
d la  u p r a w ia ją ;  z a te m ;  n i e t y l k o  p r z e z  u b y t e k  p l o 
n u  n ie  p o n o s z ą  s t r a t y ;  l ecz  o w s z e m ,  r y d l o w ą  
u p r a w ą ,  t a k o w y  p o w ię ks za ją .

Inacze' j  zaś r ze cz  się m a  w w ie l k ic h  g o s p o d a r 
s tw ac h .  N a j p r z ó d  z a p r o w a d z e n i e  tu  o g r o d z e ń  sa 
m o r o d n y c h  r z e c z y w iś c ie  b y ł o b y  z b y t  k o s z t o 
wne ;  p o w t ó r e ,  an i  tu  m yś l eć  o u p r a w i e  r y d l o 
w e j ;  a n a s t ę p n i e  d r z e w o  o p a ł o w e ,  z a p e w n e b y  
n ie  w y n a g r o d z i ł o  s t r a t  w p l o n a c h ,  p o d  p ł o t a m i  
p o n i e s i o n y c h .  N a k o n i e c ,  w s z y s c y  g o s p o d a r z e  n a  
to  się z g a d z a j ą ,  iż w r ó ż n y c h  o k o l i c z n o ś c ia c h ,  
co do u p r a w y  z i em i  i n a w o z u ,  zaws ze  p o l e  o g r o 
d z o n e  m n i e j s z y  da je  p l o n  od  o tw a r te g o .

O w ałkow aniu  p s z e n ic y  w je s i e n i
(p rzez  p .  S ch a t len m an a) .

P o w s z e c h n i e  j e s t  p r z y j ę t e m : że psz en ic a  w y 
m a g a  r o l i  d o b r z e  r o z p u l c h n i o n e j ; i d la  t ego,  
w ie l u  g o s p o d a r z y  b r o n u j e  j ą  na  wdosnę,  a b y  z i e 
m i ę  r o z p u l c h n i ć  i n a  d z i a ł a n i e  s ł o ń c a  i p o w i e 
t r z a  w y s ta wi ć .  T y m c z a s e m  l i c zn e  d o ś w ia d c z e n ia  
p r z e k o n y w a j ą :  że p s z e n ic a  n a  k tó r e j  w j e s i e n i  
s k o p y  b y ł y  p a s i o n e ,  a n a s t ę p n i e  z i e m i a  n a l e ż y 
cie u t r a t o w a n ą ,  o wiele  b y w a  b u j n i e j s z ą  i w ię
k s z y  p l o n  w y d a j e  od  n ie  w y p a s a n e j  , a  n a  w io s n ę  
b r o n o w a ne ' j .  W s z a k ż e  n ie  m a  t u  m o w y  o h u r l o -



—  139 —

Waniu owiec na  pszenicy, ale tylko o je] wy
pasieniu.

Dla przekonania się: czy rzeczywiście utra- 
towanie czyli ugniecenie ziemi , jest pszenicy 
dogodnem,  przyszło mi na myśl  uwałkować 
pszenicę świeżo poWsćhodźoną, ciężkim szosso- 
wym wałkiem,  do 60 cent. ważącym; dla tego:

1. Aby wstrzymać nagromadzanie się wody 
w wierzchniej warstwie, która,  marznąc,  mocno 
uszkadza młode roś l ink i ,  j a k  to powszechnie 
jest wiadomo, i najwięcej się przyczynia do czę
stego ochybiania zboża ozimego.

2. Ponieważ z ziemi ut łoczonej,  nie tak łatwo 
wywiązuje się wilgoć w czasie lata j ak  z pulchnej.  
N a k o n ie c :

3. Ponieważ ko rzonk i  ro ś l in ,  mocno ziemią 
ociśnione,  bardziej  się rozrastają i większą wy
dają roślinę, aniżeli  gdy się w pulchnej  znajdu
ją  ziemi.

S ku te k  przeszedł  moje oczekiwanie,  cała ro
la p o k ry ł a  się w jesieni najjednostajniejszą r u 
nią pszenną,  o wiele bujniejszą niżli na roli  nie 
bronowanej. .  Taka  sama różnica widocznie się 
objawiała aż do samego żniwa. Atol i ,  z powodu 
uchybienia,  przez moich oficyalistów gospodar
skich, podczas mej n iebytności  w domu,  p ope ł 
nionego,  nie by łem  w s ta n i e  przekonać się o 
różnicy w plonie.  Doświadczenie to powtórzy
łem i w roku bieżącym (1843) i zamierzam z naj 
większą akura tnością wykonać je.

Dodać tu  jeszcze należy: iż rola na  której 
pszenica była  b ro n o w an ą ,  jest o wiele lżejsza 
od zwyczajnej pszennej ziemi; że w części szła 
tu pszenica po rzepaku  zimowym , a W części 
po owsie na świeżej mierżwie s ianym (?); a mi
mo to, sądząc na oko,  mogła się równać w plo

nie sianej na  rol i  pszennej ,  lecz nie wałko
wanej.  __________________

Ze przez mocne gnojenie i u t łaczanie ziemi 
l ekk ie j ,  można z n i e j , że uży jemy tego wyrazu,  
wymusić dość znaczny plon zboża, którego ina
czej wydaćby nie mogła ,  jeżeli przyte'm pora cza
su służy,  nie jest nic nowego. Między innemi , 
przekonywa o te'm następujące doświadczenie.

Pewne Towarzyśt.  rolnicze,  wyznaczyło  1000 
zł.  nagrody temu rolnikowi  , k tó ry  okaże naj 
lepszą pszenicę na 10 mor.  g runtu  lekkiego,  
nie pszennego. Jeden z ubiegających się o nagro
dę gospodarzy,  okazał  kommissyi ,  na ten cel 
wyznaczonej,  50 m. pszenicy,  uprawionej  w roli 
niemal  piasczyste'j; Z te'j przestrzeni kommisya 
oznaczyła wspomnione 10 mor.  Z jednego mor .  
dla próby,  zebrano w te'j przytomności  pszenicę 
i omłócono : mor.  polski  wydał  przeszło 1 4 i  
kor .  pszenicy. Natura lnie,  iż tem u gospodarzo
wi nagroda przyznaną została,  a postępowanie 
jego do wiadomości publ icznej  podane.

Było ono t ak o w e :— N a wiosnę,  ro la  została 
nawieziona mierzwą należycie roz łożoną i naj 
dokładniej  przyoraną.  W  tym stanie została 
do pierwszych dni października ,  będąc w cią
gu tego czasu, dla przy t łumien ia  chwastu raz 
bronowaną i raz jeden wałkowaną.  W  wspo- 
mnionym czasie była pooraną i obsiana pszenicą, 
ta, najprzód p rz y k ry ta  broną,  potem wałkowa
na.  Po z imie ,  gdy rola dostatecznie wyschła,  
powtórnie ją  uwałkowano.

A więc, wałkowanie pszenicy na roli lekkiej,  
ze wszech miar  jest  stosowne i najwięcej może 
się przyczynić do obrodzenia tego zboża;  ale 
bardzo wątpić należy by ten sam zrządziło sku
tek,  na roli  mocne j ,  gliniastej ,  do zbytecznego 
się zleżenia skłonnej.  Red.
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Ogrodnictwo
Sposób p. Jamin nadawania drzewu 
owocowemu dowolnych kształtów, a 

zarazem wielkiej rodzajności
(p rzee  H rab iego  L e lie u r) .

P. Ja m in ,  posiedziciel wielu szkółek drzew 
owocowych w Paryżu i w okolicy Paryża, tak 
dalece wsławił się obecnie sztuką nadania  drzewu 
dowolnych kształtów i wielkiej rodzajności,  iż 
metoda jego mocno się upowszechnia i jak są
dzą znakomici pom ologow ie, stanowić będzie 
epokę w nauce ogrodniczej.

Sposób p. Jam in  opiera się na gruntownej 
znajomości obiegu soków w drzewie. Skutkiem  
tejże znajomości, prowadzi on je tam, gdzie na
dać się mający kształt tego wymaga. Uskute
cznia zaś to ,  za pomocą poprzecznych nacięć 
W miejscach, z których nowe gałęzie zamierza 
wyprowadzić.

Operacya ta ma miejsce na w iosnę, podczas 
pie'rwszego obiegu soków i tym sposobem się 
wykonywa: nad oczkiem, z którego ma powstać 
nowa gałęź, robią się dwa nacięcia poprzeczne, 
2 — 3 linii jedno od drugiego odległe; zresztą 
odległość ta jest dowolna ; podług tego, jak gru
bą ma być nowa gałęź; im odległość jednego 
nacięcia od drugiego jest większa, te'm te'ż ga
łęź  będzie grubsza. Poczem robi się podłużne 
nacięcie po każdej stronie oczka, na 10— 12 li
nii od niego od leg łe,  nakoniec zdejmuje się ko
ra pomiędzy dworna poprzecznemi nacięciami.

Skutek powyższej operacyi jest ten sam co 
przycięcie gałęzi. Soki bowiem od spodu na
pływające, mocniej się tu nagromadzają aniżeli 
w innem miejscu, a następnie oczko szybko się 
rozwija i bujnie rośnie, natomiast opuszczający

się na dół sok po nad zebraną korą, w te'mze 
miejscu się zatrzymuje i w krotce nową korą 
je pokrywa. Nacięcia podłużne w prawdzie nie 
przyczyniają oię bezpośrednio, jak to czynią 
doprzeczne, do bujnego wzrostu nowe'j odnogi; 
lecz pośrednio, czyli przez ułatwienie rozsze
rzenia się kory, podobny zrządzają skutek.

Takową operacyę można robić na stare'm i 
ml'ode'm drzewie. P. Jam in  uskutecznia ją czę
stokroć na 4— 5 oczkach po sobie następujących, 
na jedne'j gałązce. Najmocnie'j tu zadziwia to: 
że puszczone gałęzie z tychże oczek, równej by- 
wają grubości; czyli,  że wyższe, równie są gru
be i mocne jak dolne, co nie ma miejsca w na
turalnym wzroście drzewa; gdzie wyższe odno
gi i gałęzie, stosunkowo są cieńsze od niższych.

Pięć letnie drzewka, tym sposobem operowa
n e ,  równają się co do obszerności gałęzi i ich 
wyrsokości, dziesięć letnim, zwyczajnym sposo
bem hodowanym; a że i w tym stopniu powię
ksza się ich rodzajność, przeto dziwić się nie 
można, że metoda p .Jam in ,  tak bardzo się upo
wszechnia.

Zdawałoby się, iż przez pomnażanie powyż- 
sz5rm sposobem gałęzi, tam gdzie ich natura 
drzewa sama z siebie nie wydaje, drzewa osłaj 
biaćby się powinny; jednakowoż, doświadczenie 
inacze'j przekonywa, albowiem, drzewa powyż
szym sposobem operowane, widocznie przewyż
szają pod względem wzrostu, rodzajności i silnej 
wegetacyi, drzewo, naturalnemu rozwijaniu się 
zostawione. Co do bujniejszego wzrostu, pocho
dzi to niezawodnie ztąd, iż, jak wiadomo, drze
wa mniej biorą pokarmu z ziemi przez korze
nie, jak przez liście; a podobno i przez młodą 
korę; a zate'm, im więcej posiada drzewo tako
wych organ żywienia się, tern też bujnie'j rość 
musi.
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Większą zaś rodzajność i lepszy smak owocu 
z drzew, podobnie operowanych, p . J a m i n w t e n  
sposób t łumaczy:  iż wskutek jego metody,  sok 
rozdziela się jednostajnie na wszystkie s trony 
i części drzewa; podług zaś naturalnego obiegu, 
zbytecznie się nagromadza do jednych odnóg, 
k tóre ,  skutkiem tego, zamiast wydania owocu,

Narzędzia
Omłacanie zboża za pomocą walca.

Jak wiadomo, mimo us iłowań mechaników 
w różnych kra jach,  nie pos iadamy dotąd młoc
ka rn i  zupełnie odpowiednie'j wszelkim warun
kom ,  jakich od niej wymagamy. Jedne są zbyt 
kosztowne aby ogólnie zaprowadzone być mo
gły, drugie zbyt  łatwo się psują i t. p. Dla tych 
to,przyczyn,  poczyna się teraz bardzo upowsze
chniać z najlepszym skutkiem w eFra ncy i ,  omła
canie zboża za pomotfą walca. Jest on zrobiony 
zkloca  drewnianego; zwyczajnie 5 stóp i 5 cali 
Reń.  d ług i ,  w jed n y m  końcu ma 19 cali 3 linie 
średnicy,  a w drugim 14 cali 2 -  linie. D o k o ł a  
je?t obity 16 rzędami lisztew drewnianych,  któ
re są 4 cale \  linii wysokie,  nie ciągłe, lecz 
przeciwne, tworzą takową powierżchnię:

w drzewo pędzą; drugie zaś odnogi,  nie będąc 
dostatecznie sokiem zasilone, mało  i nędzny da
ją owoc. Nadto,  słońce i powiet rze jednostajniej 
działając na drzewo operowane,  — bo i pod tym 
względem maja one pierwszeństwo nad  natu- 
ra lnemi  — wiele się przyczynia ją  do polepsze
nia smaku owocu.

rolnicze.
Zboże układa się na  bojewicę w koło ,  k łos a

mi na zewnątrz.  Walec zahacza się do p ó ł  wo
j a  oprzężonego jednym końgem, którego p ro 
wadzi na linie chłopak.  W  środku bojewicy stoi 
drugi ch łopak ,  z l inką w r ę k u ,  a drugi  jej k o 
niec jest przywiązany do tego końca walca, k tó
ry  ku środkowi  bojewicy jest obrócony; chło
pak ten naprowadza walec na właściwe miej
sce,  gdy przypadkiem z niego zboczy.

Narzędzie to każdy rolnik  może sobie sam 
zrobić.  Jeżeli drzewo wypada k u p ić ,  kosztuje 
w tedy około 15 franków (około 25 zł. pols.).  
trwa przeszło lat  10 i podług l icznych po równaw
czych doświadczeń,  za pomocą k o n ia ,  dwóch 
chłopaków i jednego robotnika ,  k tóry dopoma
ga chłopakom w rozścielaniu zboża i wywiązy
waniu słomy,  tyle omłaca co 15 robotników 
zwyczajnemi cepami.

Wychów zwierząt domowych.
O wzroście koni. Autor — doświadczenia, nie mamy żadnych ozna-

  ków, podług których o wzroście młodego ko-
W jednem z pism a n g i e l s k i c h  czytamy o wzro- nia w stanie jego dojrzałości z pewnością są- 

ście koni co nas tępuje : — cPodług mego — mówi dzićby można. Są bowiem konie k tóre do 7go
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ro k u  jeszcze rosną; a drugie, co z końcem 3go 
roku  już rość przestały. Posiadam tabellaryczny 
w ykaz wzrostu zhaczne'j liczby koni. Pom iędzy 
niem i znajduje się 12, trzechletnich , które po 
skończeniu  tego wieku, ju ż  w cale nie przyrosły . 
VV prawdzie są to rzadkie p rz y p a d k i ; i podług 
moich obserw acyi,  na 8—9 koniach, jeden ty l
ko  przestaje rość z końcem 3—4go roku . W tejże 
ta.belli zamieszczonych jest 7 przypadków , gdzie 
k o n ie ,  po skończonych (a latach, jeszcze nieco 
p rzy ro s ły ;  a 1 koń, skończywszy la t  7, jeszcze 
cokolwiek przyrósł.

Znam konia, k tóry  skończywszy la t  2 , b y ł  wy- • 
soki 15 pięści (faust k tóra  rów na się 4 calom) 3 f '  
cali; po zupełne'mzaś w yrośnien iu , czyli w 7m ym  
ro k u ,  t rzy m a ł  17 pięści i 3 cale, przy tem  b y ł  na
der kszta łtny  i zda tny  do pociągu. Co te'm b a r 

dziej zadziwia, że zwykle konie przyrastają  w śre- 
clniem przecięciu w 3cim roku  około 2 cali ,  
w 4tym, około l f  cala, w 5 ty m  również o 
cala .

P od ług  wyżej wspomnionego wykazu tabella- 
ry cznego, z 35 źreb ią t  2-letnich , przyrosło  w na
stępnym ro k u  w przecięciu 33 o 52 i  cala; 2 wca
le już nie p rzyrosły ;  z 114 źreb ią t  3-letnicb, 
127 p rzyros ło  w następnym  roku  o 177 \  cala, 
17 przestało rość; z 4S 4-letnieh źrebaków, 41 
p rzy ro s ło  w następnym  roku  o 60 cala, 7 p rzy
rosło  o l \  cala. Powtarzam, że to by ł  przyrost 
w przecięciu. Największy zaś pojedyńczy p rzy 
rost w ciągu jednego roku, wynosił: u źrebaka 
2-letniego cala; u 3-letniego 5 |- cala; u 4-le- 
tniego 3 cale ; u  5-letniego 2 cale; u 6-letniego 
2 £  cala; u  7-letniego \  cala.

Rozmaitości.
Najtrwalsza i najtańsza farba na 

posadzki.

Towarzystwo Przem ysłow e w H e s s y i ,  poleca 
następującą farbę na p o sad zk i , jako  najtańszą, 
najtrw alszą i na każdy gatunek drzewa stoso
wną. B iorą się do niej:

4 fu n ty  dobrego m ydlarskiego łu g u  
1 fun t  żółtego wosku 
i  funta  kleju
6 łu tów  oczyszczonego potażu 
4 ta lk u  weneckiego (T a lcu m  venetum ).
\  funt. żółtej o k ry
1 kw arta  okow ity
2 łu ty  gummy.

K.le'j rozpuszcza się w łu g u  gorącym ; pocze'tn 
dodają się do niego: p o taż ,  ta lk ,  gum m a i 
części żółtej okry; wszystko to w arzy  się przez

\  godz. przycze'm dodaje się cząstkowo wosk, 
na m ałe kaw ałki pokra jany . Gdy się już wosk 
rozpuścił,  a massa nie posiada jeszcze p iękne
go żółtego k o lo ru ,  w te d y  dodaje się do nie'j re
szta żółtej okry ,  i gotuje się jeszcze przez godz.; 
poczem odstawia się od ognia i gdy aż do sta
nu  letniego o s ty g ła ,  dole'wa się do niej o k o 
wita.

Dodać wypada, iż tu najwięcej na te'm zale
ży, aby  od dodania do ługu  k le ju ,  aż do wy- 
studzenia i nalania  okowity, massa ta ciągle 
by ła  mięszana podczas gotowania ło p a tk ą  d re
w nianą ; w przeciwnym bowiem razie ,  n ie m a  
jednostajnego ko lo ru , ale raczej m arm urkow a- 
ty; przyte'm łatw o się wosk przypala i n a 
b iera  ko lo ru  bruna tnego ; przez co farba staje 
się niezdatną do użycia.

P rzed  użyciem tej farby, należy napoić po
dłogę, z jak iegobąć  drze.ya, gorącą wodą klejo-
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wą. G d y  ta kow a  os tygnie ,  rozposcie ' ra się op i 
sana  fa rba ,  j a k  mo żna  n a j j e d n o s t a j n i e j , za p o 
m o c ą  pędz la  ; to się z w yk le  u s k u te c z n ia  p r z e d  
wieczorem;  a na  drugi  dz ień  r a n o  posadzka  bo- 
ne ru je  (po le ruje )  się zwycza jn ym  sposo bem.  P ó 
ź n i e j , można  się już  obejść bez szczotek;  dosyć 
jes t  bowiem w y tr z y ć  ją  sz m a tk ą  w e ł n i a n ą ,  aby  
przyw ró c ić  właśc iwy po ły sk .

W ia d o m o  że każda  fa rba  na  posadzkę użyta ,  
z czasem ta k  się z a b r u d z i , iż j ą  na leży  z m yć  i 
świe'żą zastąp ić ;  ale nie każda  z r ó w n ą  ł a t w o 
ścią drzewo opuszcza.  Wyżej  o p i s a n a ,  ma i tę 
zaletę,  iż, za p o m o c ą  gorącego łu g u ,  ani  jej śla
du  na posadzce  nie zostaje.

O myciu kawy.

Pr z e d  k i lk u  l a t y —  mówi  pewien  m i ł o ś n ik  k a 
wy — rad z i ł  mi mój  przyjac iel ,  zamieszka ły  ob e 
cnie na  P r z y l ą d k u  D o b r e j  Nadzie i  , a b y m ,  cbeąa 
pić kawę zdrow ą i c zys tą ,  t akow ą przed  pa le 
n ie m  s p a r z y ł  gorącą  w odą; już to dla tego, że m u 
r z y n i  z w y k l e  na jn iesch łudnie j  z nią się obcho
dzą  podczas jej zb io ru  i pakowan ia  do E u r o p y ;  
ja k o  _te'ż że częs tokroć k u p c y ,  ehcąc jej nadać 
p i ę k n y ,  p o k u p n y  k o l o r  z ie lony ,  fa rbują  onęż 
fa rbą ,  zdrowiu  na d e r  szkodliwą ,  ponieważ  wcho
dzi w n i ą  n ie dokwa s  miedzi .

O d t ą d  inne'j k a w y  nie p i j ę — ma się r o z u 
mieć  w moim  d o m u —jak należycie  o b m y t ą  przed  
j)aleniem. N i e t y l k o  oddala  się ty m  sposobem 
wiele n ieczys tośc i ,  o k tórej  dawnie j  ani p o m y 
ś la łe m  b y  się m og ła  na z ia rnkach  k aw y  znaj 
dować; ale nadto ,  często zna jduję  w o d ę ,  z o p ł u 
ka n ia  k aw y p o c h o d z ą c ą ,  zafa rbow aną  fa rbą  o 
które j  wyże j ;  ma  ona  — woda  — w t e d y  kol or  
z ie lonawy; i t ak ie  same p l a m y  post rzega ją  się 
i na papierze ,  na  k t ó r y m  kawa się suszyła.

Pr ó c z  powyższego ,  mam jeszcze te korzyść,

iż, j a k  u w ażam ,  ł u t  k a w y  o b m y t e j , ma  ty le  mo 
cy, co 1 -  ł u t a  nie my te j  (?).  Po s tę pu ję  w te'j 
mi erze  t y m  s p o s o b e m :  N a j p r z ó d  wybieYają się 
z .kawy wszys tk ie  n i ezd row e  i n a p s u te  ziarnka> 
k a m y c z k i  i t. p.;  poczem  zlewa się k a w a  wodą 
gorącą  — ale nie  w rzącą  —  i po  na le ży t em  prze-  
mięszaniu ,  woda  się od lewa,  a k aw a  rozpośc ie
ra; się na  p a p i e r z e ;  g d y  t u  z u p e łn ie  wyschnie ,  
pa l i  się dopók i  nie  dostaje k o l o r u  kasz tanów.  
D od ać  należy:  iż ty le  jej ty l k o  n a  raz  p ł u k a ć  
na leży ,  ile się ma upal ić ;  gdyż  o p ł ó k a n a  na  za
pas,  ł a tw o  pleśnie je  jeżeli  na j zu p e łn i e j  n ie  w y 
schnie.

(Przec iw p ł u k a n i u  k a w y  n ie  m a m y  n i c  do 
zarzucenia ;  owszem z n a m y  wiele do mó w,  gdzie 
od dawna inne'j nie używają .  W ą tp ić  przec ież  
na leż y  by' p łó ka n ie  samo przez  się m o g ło  t a k  
dalece powiększyć  jej m o c ,  j a k  to A u t o r  p o 
wyższego u t r zy m u je .  Jeżeli  j est  rzeczywiście  
moc nie j sz a ,  to zapewme z t ą d :  iż się z niej  od
dala ją  z ia rnka  zepsute i wszelkie obce c ia ła ;  a 
mianowic ie  dla te g o ,  że się pal i  t y l k ó  do k o 
l o r u  kasz tanów;  wszakże ,  zbyte czne  p r z e p a l e 
nie kawy zupe łn ie  jej ode jmuje  właśc iwy a r o 
m a t  i moc.  R ed .).

Wpływ deszczu na połysk i białość 
wełny.

Na pos iedzeniu  Tow.  ro i .  p o m o r s k .  b y ł a  mię
dzy in ne m i  mowa: o w pływ ie deszczu , p o d cza s  
m ycia ,w ełny , na  je j p o ły s k  i b ia łość - Jedni  c z ł o n 
kowie u t rzymywal i , ; ,  że w e ł n a  prana  podczas 
dejszczu, wiele u t r ą c ą  z na tu ra ln ego  p o ły s k u  i 
białości; a mianowic ie ,  jeżeli  po w y m y c i u  o w
ce zostaną,  w ys ta w io ne  na  . .deszcz;  p rzec iwnie ,  
d rudzy  , m n i e m a l i : iż ani t e o r y a  ni  p r a k t y k a ,  
ńie popiera  powyższego twie rdzenia .  O wszem ,  
wielu c z łonków u t r z y m y w a ł y : iż w u p ł y n i o n y m  
:-o k u ,  p rzy  k o ń c u  mycia  owiec,  u p a d ł  de'szcz;
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i zanim owce zupełnie wyschły, parę razy zmo
czone zostały; a przecież, wełna bynajmnie'j przez 
to nie ucierpiała. Z te'm wszystkie'm, nie uwa
żano tego za dostateczny dowód, i zadecydowa
n o ,  by przedmiot ten wziąść pod obserwacye.

Nowe postępowanie podczas zarabia
nia ciasta na chleb.

Chcąc otrzymać zdanej ilości mąki więcej, 
a przytem nader zdrowego chleba,' potrzeba tym 
sposobem ciasto zarobić: 10 funt. najlepszej 
mąki rozpuszcza się w 38 funt. wody letniej; 
po nalezyte'm rozpuszczeniu, p łyn  ten mięsza 
się z 104— 114 funt. wody wrzącej, dopóty, do
póki się należycie nie połączy. Teraz cedzi się 
przez gęsty prze tak , i gdy do 17 stóp. R. wy
stygnie, używa się do zarobienia ciasta z 280 funt. 
mąki. Dalsze postępowanie, jak  zwyczajnie, tyl
ko iż się bierze nieco więcej soli; np. 24 łu ty  
do wymienionej ilości mąki.

Niektóre uwagi i prawidła tuczenia 
bydła dotyczące.

1. Jeżeli bydle na opas postawione nie ma 
dostatecznej i zyzne'j paszy, daremnie się traci 
czas i pieniądze.

2. Bydło opasovsre nie powinno dostawać dzien
nie mniej paszy jak  5 proc. jego wagi za życia. 
Np. wół, który waży 600 funt. powinien spo
żyć dziennie 30 funt. paszy, na pożywność do- 
"brego siana zredukowanej.

3. Jm tuczenie trwa czas krótszy, te'm te'zjest 
korzystniejsze'm. To jes t:  większą odnosi się

korzyść gdy wół dostatecznie się upasie w3cb 
miesiącach, aniżeli gdy do tego 4 miesięcy cza
su potrzeba.

4, przed wszystkiemi pokarmami, do tuczenia 
używane mi, makuchy mają pie'rwszenstwo. W ró- 
wne'j ilości na wagę, tuczą one około cztery ra
zy bardzie'j od dobrego siana, a przynajmniej 
dwa razy tyle co groch lub wyka.

Stan sztuki ogrodniczej w Europie.

Pewien Francuz odbył niedawno podróż po 
całej Europie, celem poznania stanu ogrodni
ctwa w różnych krajach. Podług r.iego, najpię
kniejsze ogrody tak prywatne jak publiczne, 
znajdują się w Niemczech, a szczególniej w Ba- 
waryi. ((Zamiłowanie ogrodnictwa — mówi — 
tak głęboko wpoiło się już w naturę Niemców, 
że najrospustniejszy chłopak, uważa sobie za wiel
ki występek, najmniejsze uszkodzenie drzewa 
owocowego; i dla tego to w wielu krajach niemiec
kich, są niemi obsadzone drogi publiczne; gdzie 
są one bezpieczniejsze, jak u nas — we Francyi 
nawet w najmocniejszem ogrodzeniu.w Przeci
wnie gani pod względem ogrodnictwa Anglię; 
a mianowicie parki angielskie, jedynie dla roz
rywki arystokracyi służące.

Sprostowanie omyłki.

W artykule: uNowy gatunek rzepy  i t. d.,» 
w Nrze 17, zamieszczonym, wyjętym z Gaz. han, 
i przern., zachodzi ta pomyłka, że roślina o któ- 
re'j mowa, mylnie została nazwana rzepą; jest 
to bowiem odmiana zwyczajnego buraka. Red.

Kantor G łówny w Starem  Mieście ]$r° 61 na pierwszem  piętrze.


